
Nr. 29. Przemyśl, Czwartek 10. kwietnia 1890. Rok IV.
„G a ze ta  Przem yska" w y- 
chodzi w każdy czwartek 

i niedziele.

Przedpłata wyn 'si:
tak w m ie j sc u  

ja k i  z p rzesyłką  pocztową

rocznie ti zł! — ct.
półrocznie 3 r — „
kw artalnie 1 „ 50 r
m iesięcznie — „ 55 „

N um er pojedynczy 7 ct.

Rzymsko-katolickie.
W  czwartek 10 . Ezechiela I’r. 
W piątek  11. Leona [. 1‘ap 
1\ «obotę 12 . Juliusza Cap.

Grecko-katolickie
Czetwer wet \ kij 
l ’iatok wełykij 
Subota w ełyka

Żydowskie.
11 . kw ietnia siódme 

ś . W ielkanocy.
12 . kw ietnia koniec 

W ielkanocy.

Wschód słońca.
5 g. 29  m. 
5 g. 2 8  m. 
5 g. 27  m.

ZachOd
g. 36  m. 

6 g. 3 6  m. 
6 g. 3 8  m.

Cena ogłoszeń:
po 5 ct. za m iejsce w ie r 
sza druimego drako. Cena 
drobniejszych ogłoszeń po 
2 ct. od słow a. Ce la o g ło 
szeń najmów po 1 ct. od 

słow a.
Przedpłatę i ogłoszen ia  
przyjm uje: Admihistracya 

azety przemyskiej.

R ękop isów  nie zwraoa sie. 
Luitów nietrankow anycb  

nie przyjm uje się.

Od»i "y księżyca i domniemany stan 
powietrza.

Ostatnia kwadra dnia 12. ó godz. 
10 min. 26 wieczór.

Czas nilnowir: przefluialę!!!
Przegląd polityczny.

P rzem yśl ,  g. k w ie tn ia  1890.

W iener A llg . Z tg. ogłasza n a s tę p u ją c a  
w iadom ość ,  k tó rą ,  j a k  zapew nia ,  o trzy m u je  
z b a rd z o  w ia rogodne j  s t r o n y :

„ A u s t ro  węgierski rzą d  p ro w a d z i  już 
o d  d łuższego  czasu ro k o w a n ia  z rządem  
bu łgarsk im  o w arunki zaw rzeć się m a ją 
c e g o  m ię d zy  obu  pańs tw am i t ra k ta tu  h a n 
d lo w e g o  i c łow ego. R o k o w a n ia  ju ż  tak  po- i 
s tąp iły ,  iż za k o ń cz en ie  ich n as tąp i  jeszcze j 
w p ierw sze,  po łow ie  b m ."

N a  zeb ran iu  s ta ro c z e sk ie g o  p o l i ty c z - ! 
nego  k lubu  w M łodym  Bolesław owie,  oma- \ 
wiał M a ttu sz  rez u l ta t  i don ios łość  ugo d y  
w iedeiiskiej,  p rz y c z e m  podnosił ,  iż uk łady  
u g o d o w e  nie p o trz e b u ją  się w cale obaw iać  
św ia t ła  dz ien n e g o ,  a d la teg o  też za rów no  
on  (M attusz) ,  jak  i k aż d y  inny z u c z es tn i
ków  konfe rency i  u g o d o w e j  m o g ą  s ta w a ć  
z na jczys tszem  sum ien iem  i p rzek o n an iem  
w jej ob ron ie .  N a s tę p n ie  m ó w c a  om aw iał  
p o sz c z e g ó ln e  p u n k ty  u g o d y ,  w końcu  zaś 
z ca łą  s ta n o w cz o śc ią  p o tę p ia ł  o b e c n y  spo  
sób  w alk '  dz ienn ików  staro- i m ło d o czesk ich ,  
i zapewnił ,  iż k u ry a  czeska  m ło d c c z e c b o m  
zaw sze  p rzy z n a  o d p o w ie d n ią  r e p re z e n ta c y ę  
we w szys tk ich  in s ty tu cy a ch  i k o m isyach  
k ra jo w y c h .  W y w o d y  M attu sza  p r z y jm o 
w an o  h u cz n y m i ok la skam i.

Z w róciło  w Berlin ie  na  s ieb ie  uw agę  
ce sa rsk ie  ro z p o rz ą d z e n ie  g ab in e to w e ,  w e 
d ług  k tó re g o  ce lem  zape łn ien ia  luk w k o r 
p us ie  o fice rsk im  w p rzysz łośc i  nie tylko 
sz lac h ta  ro d o w a ,  o raz  synow ie  oficerów  i 
urzędniKow, a le  także  sy n o w ie  uczc iw ych  
d o m o w  m ie szczańsk ich  m a ją  b y ć  do  zw iązku  
o f ice rsk iego  dopuszczan i.

W e d łu g  N a tio n a l Z tg . now e p rz e d ło 
żen ie  w ojskow e po c iąg n ie  za so b ą  stały 
ro c z n y  w y d a te k  18 m ilionów.

S ku tk iem  p o n o w n e j  in icya tyw y ze s t r o 
ny  r z ą d u  b aw a rsk ieg o  zezwolił kanc le rz  
p a ń s tw a  na d o w ó z  żywej n ie ro g a c iz n y  z 
A u s t r o -W ę g ie r  d o  ce n tra ln y c h  stacyj byd ła  
w M o n a ch iu m  i N o ry m b e rd z e  p o d  naściślej- 
szą  k o n t r o lą  w e te ry n arsk ą .

K an c le rz  Capriv i p rzeds taw ił  się w 
ty c h  d n ia ch  rad z ie  zw iązkowej. W  p rz e 
m ow ie swej w spom nia ł  też o ks. B ism arcku  
i o św iadczy ł,  że t rz e b a  te ra z  z g o d ą  sił z b io 
ro w y c h  p ra c o w a ć ,  a b y  zas tąp ić  siłę tej 
m ia ry ,  jaką  u s tę p u ją c y  k s ią żę  sam  r e p r e 
zen tow ał .
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Było w łaśnie po łudn ie .  M ias to  o d p o 
czyw ało  c iche i s p o k o jn e  u k o ły sa n e  do 
snu  p o w iew e m  w iatru  p ó łn o c n o - w s c h o 
d n ie g o ,  k tó r y  pe łen  siły odśw ieża ł  w p ra w 
dzie p o w ie t rz e ,  lecz u trudn ia ł  ch ó d  sz cz e 
gólnie j w alei, gdzie  m u nic nie s ta ło  na 
p rz e sz k o d z ie  i gdz ie  uganiał w koło  z dzi 
kim p o św is tem  p o d o b n ie  roz ju szonem u  ba- 
wołowi. H o r t e n z y a  t rzy m a ła  się o b u rąc z  
N u m y  i sz ła z g łow ą p o c h y lo n ą ,  o ś le p io n a  
i c h w y ta ją c  o d d e c h ,  szczęśliwa je d n a k  w 
u cz u c iu  b y ć  p ę d z o n ą  w ichrem  j a k  la lą  
m o rską ,  W  w ie trze  un o sz ąc y m  kaw ałk i  k o ry  
i liście ze rw a n e  w ygląda ła  alea  dziko i 
o p u s z c z o n a ,  zw ła sz cza  g d y  p o  o s ta tn im  
ta rg u  za lega ły  ją  p ró ż n e  kosze,  s ło m a  i 
ł u p y  z m e lonów , k tó ry c h  u p rzą tn ięc ie  zw y 
cza jem  p o łu d n ia  p o z o s ta w io n o  wiatrow i. 
R o u m e s ta n  chc ia ł  czem  p ręd ze j  w siąść do  
p o w o z u ,  H o r t e n z y a  je d n ak  sp rzec iw iła  się 
te m u  i o d d y c h a ją c  z t ru d e m  w sza lonym  
w irze  w ich ru  z f ruw ającą  zas łoną  i w su 
kni sz a rp an e j  jak  ^agiel odez w a ła  się do  
N u m y :  „ J a k  sp rze cz n y m i są  u sposob ien ia ! . . .  
R ó z ia  n ie  naw idzi  burzy ,  p o n ie w a ż  za m ą ca  
jej spoko] i p r z e s z k a d z a  jej m yś lom . — J a  
p rzec iw n ie  k o c h a m  ją ,  b o  w p ro w a d z a  m nie  
w za ch w y t i budzi we m nie  na tchn ien ie .. .

W  kw esty i ,  na  jak ich  s t ro n n ic tw ac h  
o p rze się te ra z  rząd  w p a r lam enc ie ,  g u b ią  
się p ism a n iem ieckie  w sa m y ch  dom ysłach .  
O rg a n a  w o ln o m y s ln y ch  w y ra ż a ją  n adz ie ję ,  
że się rząd  zbliży te ra z  do  ich s tanow iska .  
N a jp r a w d o p o d o b n ie js z y m  je s t  dom ysł ,  że 
rząd  nie będ z ie  sob ie  chc ia ł z rażać ża d n eg o  
s t ro n n ic tw a  szo rs tk iem  w y s tę p o w a n ie m ,  a 
b ędz ie  żą d a ł  od  w szys tk ich  razem  u w z g lę 
dn ien ia  p o t r z e b  rzą d o w y c h ,  z jakim i w y
stąpi.

Z P a r y ż a  donoszą ,  że  pose ł  niemiecki,  
hr.  M unster ,  w róc iw szy  z u rlopu  sw ego, 
udał  się zaraz  d o  m in is tra  sp ra w  z e w n ę trz 
nych  R ib o t  i w y iaża ł  się z w ielk iem  uzna
n iem  o sk u te cz n o śc i  rad ,  jak ich  de legow ani 
f rancuscy  w czas ie  o b ra d  k o n fe rency i  b e r 
lińskiej w sp raw ie  ro b o tn icze j  udzielali.

Notooje W rem ia  d ow iadu je  się, iż r o 
syjski a m b a s a d o r  w K o n s ta n ty n o p o lu  Ne- 
lidow m a być p rze n ie s io n y  do W iedn ia ,  
p o d c z a s  g d y  a m b a s a d o re m  w K o n s ta n ty n o 
po lu  zos tan ie  d y r e k to r  az y a ty c k ie g o  d e p a r 
ta m e n tu  S inow jew . P o s a d ę  S in o w je w a  za jąć  
m a by ły  p o se ł  rosy jsk i  w Brazylii Jonm . 
C zy rosyjski a m b a s a d o r  w Berlinie hr.  Schu- 
wałów przy jm ie  p o s a d ę  g u b e r n a to r a  K a u 
kazu , nie je s t  je szcze  p ew nem , ew en tua ln ie  
je g o  m, :jsce zają łby  rosy jsk i a m b a s a d o r  w 
W iedn iu  ks. Ł o b a n o w .

Z P e te r s b u r g a  d o n o sz ą ,  że n iepoko je  
s tudenck ie  nie u s ta ją  d o tą d .  Z d an ia  o c h a 
rak te rz e  ty c h  ru ch ó w  są ta k  w śród  pub li
czności,  jak i w śród  sfer na jw yższych  p o 
dzie lone ,  p rz e w a ż a  je d n a k  zdan ie ,  że są  
one ob jaw em  p o w sz e c h n e g o  n iezadow olen ia  
z o b e c n e g o  s ta n u  rzeczy ,  k tó r y  t a k  jasno 
skreśliła w sw y m  liście Z ebrikow a.

Z L o n d y n u  donoszą ,  że p rzy b y ło  tam  
kilku rew u locyon is tów  rosy jsk ich ,  o k tó ry c h  
rozesz ła  się wieść, że  p rzyby li  w celu w y
s ta ra n ia  się o fundusze, p o t r z e b n e  n a  p rze  
p ro w a d ze n ie  wielk iej rew o lucy i  w Rosyi.  
Po bliższem zbadan iu  z b a d an iu  u z n a n o  ich 
jednak  za zw ycza jnych  ty lko  zb iegów . O 
w ieściach, że  B u łgarya  ch c e  og łos ić  sw ą  
n iepod leg ło ść ,  o d zy w a  się N o rd  w te  słowa: 
„ S ta m b u łó w  je s t  z b y t  ro zw aż n y m , a b y  nie 
miał pojąć, że  rz e k o m e  d o m a g a n ie  się o 
n iep o d leg to ść  ca łego  n a ro d u  nie b y ło b y  
d o s ta te c z n ą  p rzy c zy n ą ,  k tó r a b y  jego co u p  
d ’ó ta t  w o cz ac h  m o c ars tw  eu ro p e jsk ic h  
uspraw ied liw ić  m o g ła ,"

K lub  rad y k a ln y  w R z y m ie  w ydał o d e 
zwę, zw ołu jącą  w sk u te k  p rz3’sz ł3’d i  w y
borów  po l i ty cz n y ch  ko n g res  d e le g a tó w  
ra d y k a ln y c h  s to w a rz y sze ń  i zw iązków  ro- 
b o tn ic z3ich do  R z y m u  na II. m aja .  — K o n 
gresow i p rz e d ło żo n y m  zos tan ie  do uchw ały

— Z g a d z a m y  się ze so b ą  ! —  od rze k ł  
N um a, ch w y ta jąc  za kape lusz ,  a n a  skręc ie  
ulicy zawołał:  —  O to  m o ja  u l ica . . . .  tu  u- 
rodziłem  się.

W ia t r  u s taw ał i szum ia ł  z d a leka ,  a 
odg łos  j e g o  ró w n y m  b y ł  szum ow i ba łw anów  
m o rsk ic h  w bezp iecznej  za toce .  D o m e k ,  na 
k tó r y  N u m a  wskazał, b j’ł m ały  i n iep o k aźn y ,  
p o ło ż o n y  w uliczce, bez ch o d n ik a ,  w y b ru 
kow ane j s p ic z a s ty m i  kam ieniam i.  Z je d n e j  
s t ro n y  p rz y p ie ra ł  do  k la sz to ru  U rszu la n ek ,  
a  z d rugiej do  b u d y n k u  d u ż e g o ,  o z d o 
b io n e g o  h e rb e m  n ad  drzw iam i w chodow ym i 
i n a p i s e m :  „ H o te l  de  R o c h em au re" .  N a 
p rzec iw  sta ła  k am ien ica  b ez  w y b itn e g o  
p iękna ,  o b o k  k tórej le ża ło  m n ó s tw o  złama 
n y ch  ko lum n, kam ien i g r o b o w y c h  i części 
p o są g ó w  p o k r y ty c h  rzym sk im i cyfram i. 
N ad  p o r ta le m  widniał nap is  „A kadem ia* .  
O tó ż  w ty m  d o m k u  ujrzał w dn iu  15. l ipca 
1832 s ław ny m ó w c a  św iatło  dz ienne .

K o leb k a  la  N u m y  w yzyw ała  w p ro s t  
do  p o ró w n a ń  m iędzy  je g o  ta len tem  tuzin- 
k o w y m  i je g o  p rz e są d e m  kato licko-leg ity -  
m is ty cz n y m , a  m a łym  dom kiem  m ie sz cza ń 
skim p o ło ż o n y m  po m ię d zy  k la sz to re m  i 
s iedz ibą  a ry s to k ra ty c z n ą ,  m a jąc y m  p rzed  
so b ą  a k a d e m ią  p ro w in cy o n a ln ą .

R o urnes tan  zdaw ał się b y ć  w zruszo
nym , jak zaw sze, g d y  w życ iu  s p o t k a ł  s ie 
bie sam ego .  O d  la t już  nie był w tern 
m iejscu , a  dzisiaj sp ro w ad z i ł  go  tu ta j k a 
p ry s  dz iew częc ia .  Z d u m ia ł  się nad  n iezm ien 
n o śc ią  rzeczy . W m u rze  bow iem  sp o s t rz e g ł

p ro g ra m ,  zm ierza jący  do  te g o ,  a b y  w szy 
stk ie siły ć e m o k r a c y i  z o rg a n izo w an e  p o d 
ję ły  w zw a rty m  sz e reg u  w alkę na  g ru n c ie  
p a r la m en ta rn y m .

Z  M assaw y  d o n o sz ą  d. 6 . b m . :  Ra- 
gazzi d o rę c z y  ra ty f ikacyę  d o d a tk o w e j  kon- 
w encyi d o  w ło sk o e ty p o sk ie g o  t rak ta tu ,  oraz 
listy k ró la  M e n e lik a  do  k ró la  H u m b e r ta  i 
do  p rez esa  m in is trów  C risp iego .

C ap itan  F ra c a s s a  donosi ,  iż k an c le rz  
Capriv i w y s to so w a ł  do C risp iego  dłuższe 
p ism o, na  k tó r e  tenże  n iezw łoczn ie  o d p o 
wiedział.  W s p o m n ia n y  dz ienn ik  m n ie m a ,  iż 
m o ż e  zapew n ić ,  że z w ym iany  lis tów w y
n ika w n ie w ą tp l iw y  i s ta n o w cz y  sp o só b  
p ro w a d ze n ie  w da lszym  c iągu  polityki,  
zm ierza jącej do  u trzym an ia  pokoju .

S u ł ta n  w ręczył o sob iśc ie  w śród  p o 
c h le b n y c h  w y ra zó w  m in is trow i sp ra w  za 
g ran ic zn y c h ,  S a id o w i  baszy ,  w. w s tę g ę  o r 
deru  Im tiaz  (n a jw y ż sze  o d zn aczen ie ) .

B iu ro  R e u te r a  d o n o s i : W  kilku o k r ę 
g ac h  n a  K re c ie  z rabow ali  żo łn ierze  tu r e c c y  
kośc io ły  i n a p a d l i  na ch rz eśc iań sk ą  ludność .  
S zakir  b a s z a  za rządz ił  su ro w e  ś ledz tw o  i 
rozkazał ,  a b y  m ięszane  k o m isy e  oznacza ły  
o d sz k o d o w a n ie  d la ch rz eśc jao sk ich  właści
ciel z iem skich,  tudz ież  po lecił ,  a b y  w raz ie  
dow iedzionej  w iny zm uszano  m a h o m e ta n  
do  zw rotu  sz k ó d .

Na p re z y d e n ta  r a d y  s ta n u  w S erb ii  
p rze zn ac zo n y  g u w e rn e r  k ró la  D r .  D o k icz  
( radykalny) ,  a  na  w ic e p re z y d e n ta  W ass i l je -  
wicz (liberalny).

W ic e p re z y d e n te m  - e rb sk ie g o  b an k u  
n a ro d o w e g o  zo s ta ł  m ia n o w an y  M anco  Sto-  
janow icz .

W  łon ie  pa r ty i  rad y k a ln e j  za p a n o w a ło  
rozdw ojen ie .  P rz y c z y n ą  są  n o w e  ż ą d a n ia  
p ie n ięż n e  n a  uzb ro je n ie  milicyi, a z drugiej 
s t ro n y  p o tę p ie n ie  p o s tę p o w a n ia  P as icza  w 
w R osy i.

N iedaw no  p rz y b y ło  do  B e lg ra d u  ośm iu  
rosy jsk ich  oficerów  sz tabu  je n e ra ln e g o ,  k t ó 
rzy  w spó ln ie  z se rb sk im i oficeram i za jm o 
wali się zd jęc iem  ry su n k u  te re n u  na g ran ic y  
bu łgarsk ie j .

U  sy n a  M ilana D żuricza  o d b y ła  się 
rew izya  d o m o w a .  Z nalez iono  k i lkase t  pro- 
k lam acy j p r e te n d e n ta  J o  t ro n u  K a r a d ż o r -  
eżewicza.

Z eb ran ie  d e le g a tó w  sz w a jc a rsk ieg o  
zw iązku rzem ieś ln iczego  uchw ali ło  p rze z  
a k la m a c y ę  w niosek , a b y  u ro cz y śc ie  o b c h o 
dzić dzień  1. m a ja ,  ja k o  d e m o n s t r a c y ę  na  
rzecz 8 g o d z in n e j  p ra c y  dz ienne j .

je szc ze  ślad  zasów ki od  okiennic ,  k tó r ą  
b ę d ą c  dz ieck iem  co dz ienn ie  ra n o  odkręcał.  
P o łam ane  k o lu m n y  i b ry ły  m a rm u ru  ob o k  
akadem ii rzuca ły  swój cień c iąg le  na  te 
sa m e  m ie jsca ,  jaśm in  w o g ro d z ie  woniał 
jak  p rz e d te m  i p a t rz a ło  n a  n iego w ązk ie  
okno , z k tó re g o ,  g d y  w raca ł  ze szko ły ,  w y 
g ląda ła  m a tk a  w o ła j ą c : —  S p iesz  się, bo 
o jc iec  już  przyszed ł.  —  O jc iec  N u m y  nie 
lubiał czekać.

—  N um a, czy to  p ra w d a  ? —  z a p y 
ta ła  g o  H o r te n z y a ,  — że  uczęszcza łeś  do 
szko ły  k lasztornej?

— T a k  j e s t  s ios trzyczko ,  —  do  d w u 
n as teg o  roku  życia. P o tem  c io tk a  P o r ta l  
o d d a ła  m nie  do  p e n s y o n a tu  w m ieście. U  
m n ichów  jednak ,  w szkole  k lasz to rne j  n a 
uczyłem  się  czy tać .

Z  w sp o m n ie ń  sw oich  s z k o ln y c h  za
czął o p o w ia d a ć  I lo r t e n z y i  o naczyniu  na- 
p e łn io n em  s ło n ą  w o d ą  s to jąc em  p o d  k a t e 
d r ą  w k tó ry m  m o c z o n o  rózgę ,  a b y  jej razy  
by ły  boleśn ie jsze ,  o wielkiej sali szkolnej 
wyłożonej p ły tam i kam iennym i,  gdz ie  t rzeba  
by ło  o d p o w ia d a ć  z a p y ta n e m u ,  n a  k lęczkach  
czo łgać  się p o  w ym ierzen ie  k a r y  ku b rac isz 
k ow i,  k tó ry  w czarnej su ta n ie ,  w y p ro s to w a n y  
i s rog i oczek iw a ł  n a  wir owajCę; o p la g ac h ,  
po  k tó r y c h  bo la ły  m a lcó w  ręc e ,  j a k  g d y b y  
by ły  p o p ie c z o n e  p o k iz y w ą  i o na js roższe j  
/. kar  p o le g a ją c e j  na tem , że  kazano  dzia  
tw ie lizać p o d ło g ę  p e łn ą  k u rzu  i zw alaną  
b ło tem .

H o r te n z y ę  ob u rzy ło  to  o p o w ia d a n ie  i

Utopie.

Rezultat obrad kouferencyi berliń
skiej, która wzięła sobie za zadai.ie zna- 
leść środki do polepszenia smutnego 
stanu obecnych stosunków ekonomicz
nych, nie może żadną miarą być na
zwany świetnym i nie usuwa poważnej 
obawy o przyszłość. Reskrypta cesarza 
Wilhelma, w których przed wyborami do 
parlamentu niemieckiego ogłoszono za
miar zwołania międzynarodowej konfe
rencyi dla uregulowania pracy robotni
ków, otwierały szeroki program akcyi 
i obudziły wielkie nadzieje w klasie 
robotniczej. Tymczasem po ogłoszeniu 
rzeczywistego programu konferencyi, a 
później także jej uchwał nastąpiło 
rozczarowanie i konferencja nie zdo
była sobie też do tej chwili w sferach 
robotniczych uznania.

Oceniając uchwały konferencyi 
trzeba baczyć przedewszy atkiem na to, 
iż była ona pierwszym nieśmiałym 
krokiem na zupełnie nieznanym dotych
czas terenie międzynarodowego trakto
wania kwestyi socyalnej.

Przedmiot obrad określił ściśle o- 
ficyalny program konferencyi, Treść 
jego szczupła 1 zagadnień społecznych 
wcale nic wyczerpująca, liczyła się z  
politycznymi antagonizmami państw i 0- 
graniczyła się do najmniej drażliwych, 
ajwszystkim wspólnych kwestyj. B łę
dem pierwszym było, iż zaniechano 
na lazie rozwinąć problemat ma
ksymalnego dnia roboczego dla męż
czyzn dorosłych oraz minimalnej stopy 
zarobku dla przeciętnego robotnika. Na
der słabą bowiem wobec tego zdobyczą 
są uchwały konferencyi o uregulowaniu 
pracy dzieci, osób nieletnich i kobiet, 
tudzież o święceniu niedzieli i prakty
czne znaczenie tych uchwał dla państw 
europejskich jest znikającem.

Nadto rezultaty obrad o»labia za
rzut, iż uchwały konferencyi nie mają 
mocy obowiązującej w obec zupełnej 
niezależności i równości wszystkich 
uczebtników kongresu.

Konferencye berlińskie należy za-

z a w o ła ła :  —  J a k  m o ż e sz  ty c h  ludzi  o b e 
cn ie  b ron ić  w  Izb ie !  —

—  M oja d ro g a ,  te g o  w y m a g a  po l. ryka ,  
—  o d p ow iedz ia ł  N u m a  nie t r a c ą c  ko n te  
nansu .

R o z m a w ia ją c  p o s tę p o w a li  dalej lab i
ry n te m  wązkich i c ie m n y c h  uliczek, p r z y 
p o m in a ją c y c h  w schód  daleki. —  N a  p r o 
g ac h  d o m k ó w  d rze m a ły  k o b ie ty  w p o d e 
szłym  w ieku. Z tą d  wyszli na  u licę  p rz e 
s t ro n n ą ,  p o k r y tą  p łó tnam - w  w ysokośc i p ie r 
w szego  p ię t r a  p rzed  ża re m  s ło n e c z n y m ,  
zap e łn io n ą  p rz e ró ż n y m i  sk lepam i.  U lica  t a  
zaw iod ła  ich  n a  ta k  zw any  „M ały  rj nek* 
plac c z w o ro k ą tn y  w y b ru k o w a n y  a s fahem , 
o to c z o n y  k a n to ra m i  kup ie ck im i,  gdz ie  s p o 
czywali p o s łu g a cz e  publiczn i  w cien iu  p o d  
m u ram i,  w y c ią g a jąc  sw e  cz łonki p o d o b n ie  
rozb itkom , k tó ry c h  b u rz a  w yrzuci ła  na  
b r z e g  p ia szczysty .

P o m n ik  m e  w y k o ń c z o n y  zdobił  ś r o 
d ek  placu .  Z w ró c i ł  on  n a  s ieb ie  u w agę  
H o r te n z y i  i z a p y ta ła  N u m y ,  d la  k o g o  p r z e 
z n a c z o n a  p o d s ta w a  z b ia łego  m arm uru .

R o u m e s ta n  n ie  znalazł n a  razie o d p o 
wiedzi, i p rzysp ie szy ł  k roku .

Ó w  blok  m a rm u ro w y  bez  posągu  na 
nim a l te ro w ał  co k o lw iek  N u m ę ,  g d y ż  w ła
śnie  na  n im , miał w edle  uchw a ły  ra d y  
gm inne j m ia s ta  A p s ,  s ta n ą ć  R o u m e s ta n  w 
kam ieniu ,  p rzec iw  czem u  je d n ak ,  w zd ra 
g a jąc  się p rz e d  uw iek o p o m n ien iem  k o g o ś  
za życ ia ,  w y s tą p i ła  l ibe ra lna  o p o z y c y a  ta k  
s ta now czo ,  Ze n a  raz ie  p o zo s taw io n o  ca łą
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tem uważać za manewr polityczny mło
dego cesarza, który wiedząc już przed 
wyborami o niepomiernym wzroście so- 
cyalnej demokracyi, sile wolnomyślnyck 
i korzystnych szansach Alzatczyków i 
Polaków chciał tym sposobem otoczyć 
siebie nimbusem popularności i u ra to
wać dynastyę. Wobec tego jednak, że 
rezultat obrad konferencji nie odpowie
dział pokładanym w niej nadziejom 
klasy robotniczej i że militaryzm nie 
został złamanym, przeciwnie tuz obok 
socyalnych reform zażądał cesarz nie 
miecki pomnożenia sił militarnych Nie
miec, na co F rancya ze swojej strony 
odpowiedziała także wzmocnieniem swej 
artyleryi, nie można po tych lekach 
cesarskich spodziewać się wyjaśnienia 
groźnego horyzontu politycznego, ani 
zbawczego ziarna pod zasiew na za
chwaszczonej politycznej niwie Europy. 
K iełkująca w uchwałach kongresu ‘nie
śmiała myśl o potrzebie międzynarodo
wej, pokojowej pracy nad podniesieniem 
klas robotniczych pozostanie niestety 
niewykonalną utopią, a o przyszłości 
stanowić będą, ja k  dotąd, kasarnia i 
proch bezdymny.

Z akcyi wyborczej
w okręgu Sambor-Stryj-Drohobycz.

Trzy te m iasta  m ając  niebawem , bo już  
17. bm. przystąpić do wyboru deputowanego 
do R a d y  pańs tw a  w miejsce zm arłego  ś. p 
O ttona H ausnera ,  powinny aktu  tego dokonać 
z szczególną oględnością, aby nie uronić pig 
knej  tradycyi,  j a k ą  sobie dotychczas zdobyły. 
W  tym o k ręg u  w yborczym  pada ł wybór zwy
k le  n a  znakom itych  obrońców postępu. Należy 
się spodziewać, że i tym  razem  Sam bor 
S try j-D rohobycz porzucą  wszelkich kandyda
tów, ja k ich b y  im czy to polscy optymiści, czy 
też ruscy pessymiści n a rz u ca l i ,  a  poprą i 
głosy oddadzą na  m ęża większej miary, któ
ryby  swymi pog lądam i i zdolnościami mógł 
przynajmniej w części powetować nam tę 
w ielką  s t r a t ę ,  j a k ą  przez śmierć deputowa- 
iiago z tych  sam ych m ias t  w ybranego po
nieśliśmy. T ra fna  więc pow sta ła  m yśl ,  aby 
profesor  Dr. K o s z k o w s k i  s taną ł  tam jako 
kandydat.  P rz e d  kilku la ty  przy ogólnych 
wyborach do R ady  państw a upad ł  on w P rz e 
m yślu  zwyciężony przez rządowego kandyda ta  
p. Zygm unta  Sawczyńskiego, ale był to upa
dek  zaszczytny. W  P rz em y ś lu  bowiem cała 
in te ligencya wraz z mieszczaństwem i postę
powymi izraelitami popiera ła  Dr. Roszkow
skiego oddawszy na niego przeszło 500 g ło 
sów, podczas gdy przeciw nik  uzyskał w P rz e 
myślu nie całe 300 głosów ze sfer niższych 
i gdyby  n ie  poparcie G ródka, gdzie obsku
rantyzm  kandyda tu rze  rządowej na  rękę po
szedł, by łby  Dr. Roszkowski wybrany  depu-

s p ra w ę  p o m n ik o w ą  w zaw ieszen iu .  P o są g  
b y ł  g o tó w  w praw dzie ,  lecz cz e k a ł  na  śm ierć 
N u m y .  M ożna b y ć  bez  w ątp ien ia  d u m n y m  
z te g o ,  że p o  śm ierc i  z m a r tw y c h w s ta n ie  
się  w spiżu  lud m a r m u r z e ; m im o  to  j e d n a k  
p ie d e s ta ł  bez  p o s ą g u  o b u d z a l  w N um ie  n'> 
miłe uczucie ,  gdyż  zdaw ało  mu się, że  
p a t r z y  na  swój p rzysz ły  grób . W id o k  a re n y  
d o p ie ro ,  ty c h  zwalisk s ta ro ż y tn y c h ,  k tó re  
s a m o tn e  i w o lne  od  zg ie łk liw ej t łuszczy 
im p o n o w a ły  sw oją r z y m sk ą  p o w ag ę ,  p r z y 
w rócił  R o u m e s ta n o w i  zw y k łą  sw obodę .

—  Ja k  s m u tn ą  dzisiaj a rena ,  —  zau 
w a ż a ła  H o r te n z y a ,  p rz y p o m n ia w sz y  sob ie  
w eso ły  d ź w ię k  t a m b u ry n a  V a lm a jo u ra .  W 
N um ie  nie budzi ł  w idok  a re n y  sm u tn y ch  
w sp o m n ie ń ,  p rzec iw n ie  p rzyw iód ł  on  mu 
na  m yś l  la ta  c h ło p ięc e ,  ich p rag n ie n ia  i 
rozkosze .  T u ,  ze sw ym i rów ieśn ikam i b ie 
dnym i jak  o n ,  w ys taw a ł  w n iedzie lę  p rzed  
b ra m ą ,  g d y ż  n ie  miał ani c e n ty m a ,  ab y  k u 
pić b i le t  w s tę p u  na p rz e d s ta w ie n ie  wal
k i  b y ków . N ie b a c z n y  n a  p a lą c e  p r o m ie 
nie s łońca sta ł ta m  godz inam i p a t rz ąc  
p rze z  szczeliny  w p o p ę k a n y c h  m u ra c h  w 
k ą t  cy rk u  i na no g i  m a ta d o ró w  o b le cz o 
n y c h  w b ia łe  p o ń c z o c h y  i s łuchał z za
jęc iem  w ry k u  ro z w śc ie c z o n y c h  b y ków , tu 
p o tu  k o p y t , '  k rz y k ó w ,  śm iechu  i ok la sk ó w  
p r z e d z ie ra ją c y c h  pow ie trze .  G dy  s tró ż  p ilnu
ją c y  w ejśc ia  odda l i ł  s ię  na  chwilę, wciskali 
się ch ło p c y  d o  cy rk u  p o m ię d z y  p r ę ty  ż e 
lazne b ra m y .

—  J a  w kręc i łem  się zaw sze  —  rzek i 
N u m a  z zu c h o w a tą  m iną.  W  tem  zdaniu 
treśc iły  się dz ie je  je g o  życ ia ,  ta k  jest,  dzięki 
swojej szczęśliwej g w iaźdz ie  lub  sw em u 
sp ry to w i ,  w ciskał się R o u m e s ta n  wszędzie 
b e z  w zg lędu  na  c ia sn o ść  k r a ty  tow arzysk ie j .  
—  Nie b y łe m  w p ra w d z ie  ta k  o ty ły  jak  
dzisiaj — d o d a ł  z w es tchn ien iem , s p o g lą 
d a ją c  na  b ia łą  kam ize lkę  z p o d  której wy- 
s te rc z a ła  w idocznie ,  p r z e b y ta  cz te rdz ies tka .

(C. d. n.)

towanym. O becn ie  będzie m ia ł Dr. Roszkow
ski do czynienia z wyborcami, którzy już 
dali dowód niezależnego postępowania przy 
korzystaniu z praw konstytucyjnych i z pe 
wnością żadne z tych miast nie będzie tak  
jak  G ródek  paraliżować postępowej akcyi w 
sąsiednem mieście rozwiniętej Spodziewamy 
się, że bez skutku pozostaną wszelkie ubo 
czne intrygi,  o k tó rych  Dzień. P olski wspo 
miua, a wszyscy wyborcy  zwrócą uwagę na 
przymioty kandyda ta ,  którego imię zresztą  mię 
dzy nimi sym patyę zyskało. S łusznie bowiem 
D ziennik Polski pisze, co nas tępuje : „W  o- 
sobie. profesora D ra  Roszkowskiego otrzyma 
.okręg wyborczy rep rezen tan ta  nader  godnego, 
Koło polskie zaś zyska siłę nader  cenną. — 
Przez  cały szereg lut widząc Dra. Roszkow
skiego przy pracy około dobra publicznego 
nauczyliśmy się go cenić i poważać. Głęboka 
wiedza, trafny pogląd na sprawy krajowe, 
szczere postępowe przekonania, utrwalone w 
pracy, oto p iękue bardzo zalety kandydata , 
którego powitać pragniem y ja k  najszybciej 
na nowem polu działalności publicznej.*

___________  GAZETA P ZREMYSKA z

8prawy krajowe.
K rajow a  szko ła  w iercenia systemem k a n a d y j

sk im  w  W ietrznie.

U w zględn ia jąc  potrzebę wytworzenia 
in te ligen tnych  w iertaczy i k ierowników  dla 
kopalń naftowyeb w Galicyi,  W ydz ia ł  k r a 
jowy w prow adził  w życie za s ta ran iem  kraj. 
T o w a rz y s tw a  naftowego p r a k ty c z n ą  szkołę 
nauki w iercen ia  sys tem em  kanady jsk im  i 
ta k o w ą  s ty p e u d y n m  po 2f> złr. miesięcznie 
i innymi kw otam i subw encynnu je .  S z k o ła  
ta  is tn ie je  ju ż  od la t kilku i początkowo w 
Ropience,  obecnie w W ietrznie pod D uklą  
pod d y r e k c j ą  inżyn iera  górn. Z. Suszyckie 
go, w yda ła  ona już znaczną liczbę zdolnych 
w iertaczy i k ie row n ików , k tórem u to zawo
dowi oddaw ać się zaczęli młodzi in te ligen
tni ludz ie  zp e w n em i ak ad em ick iem is tu d y ara i .

Cofnijmy się pa rę  la t  wstecz. P ra ca  
hiurowa, pióro i tym podobne zajęcie by ły  
ideałem  m łodych  ludzi.  Galicyjski p rzem ysł 
naftow y po przybyciu do naszego k ra ju  a- 
m erykańaa ich  wiertaczy zrobił  w tym k ie 
ru n k u  ogrom ny wyłom. Zastęp  in te ligentnych 
i w yksz ta łconych  ludzi,  zachęconych  pow o
dzeniem swych poprzedników , g a rn ie  się z 
ochotą do Hafciarskiej pracy, a z całem  u- 
znaniem miała sposobność komisya egzami- 
cyjna przy osta tu im  egzaminie, który się od
był tymi dniami, p rzekonać  się o wysokiej 
in te l ig e n c j i  i znakomitej w praw ie w nauce 
w iercen ia  zg łaszających  się do egzam inu u- 
czniów. „

P rogram  nauk i j e s t  bardzo pojedyuhzy 
i dlatego własuie w sk u tk a c h  bardzo p ra 
k tyczny. N aukę  w iercenia m uszą uczniowie 
przebyć we wszystkich fazach w łasnoręcznie ,  
t łuczenie  odbrudnycb  łuskow in  bez względu 
na zm ęczenie ,  lub  pow alan ie  się w y tryska
ją c ą  ropą ,  a zazna jom iw szy  się z podw aliną  
ca łego  systemu przy pomocy w ykładów  
dyrek to ra ,  w ykonać  rysuoki, k tóre  nie 
ustępują  rysuukom, w ykonyw anym  w ża- 
k ładach  w yższych technicznych. W szystko 
to dzieje się w kursie trzymiesięcznym, 
rzadziej sześciomiesięcznym. Przy  pilności i 
skupionej p racy  wszystkich uczniów razem 
czas ten ,okazuje  się z u p e łn ie  w ystarcza jącym .

Ostatn i kurs w y d a ł  bardzo ła d n e  re 
zulta ty .  W p ra w a  ręczna,  odpowiedzi ustne, 
rysunk i,  no ta tk i  o w ierceniu i profile szy
bów nie pozostaw ia ły  wiele więcej do ży
czenia .  Do egzam inu zgłosiło się 9 nezuiów; 
z tych 6, a m ianow ic ie :  Hoffmann, Krusze
wski, K alinka ,  Pollm ann, Rosicki, i S roczyń
ski odbyw ali p ra k ty k ę  częścią w W ietrznie 
częścią  w Bóbrce pod d y re k c y ą  p. Z. Su- 
szyckiego, dwóch zaś D ąbsk i i Radwański 
w kopaln i  spó łk i A. G oraysk i,  M. Klobas 
sow a i A T rzec iesk i w R ów nem  pod d y r e 
k c y ą  p. K om arnick iego .

Z egza tn iuow auyck  zostali z a a n g a ż o 
wani : Hoffman do Australii,  Po llm ann  do 
Kobylao ,  a R adw ańsk i do kopalni w Równem; 
pp. i a l inka ,  Kruszewski,  D ąbsk i  i Sroczyń- 
czyński weszli w uowe spółki ,  k tó rych  or- 
gau izacyą  za jm ow ać się mają.

Lecz n ie ty lko  w kra jn ,  ale i po za 
gran icam i tegoż, w da lek ich  k ra ja ch  inteli
gencya  polskich w iertaczy i uczniów szko ły  
wiertniczej zyskuje  bardzo wielkie uznanie. 
W Rum unii,  na  K au k az ie ,  w Australii,  we 
Włoszech, w Rzeczypospolite j  A rgen tyńsk ie j  
zna jdz iem y dziś naszych ro d ak ó w . Niechaj 
to będzie d la  nas  z jednej s trony chlubą, a 
z drogiej za ch ę tą  do kroczenia na tem polu 
naprzód, a zaw sze p rzepe łn ien i  wdzięczno
śc ią  dla k ra ju ,  k tóry  ż.adnej m e pomija spo
sobnośc i,  ab y  pomódz nafciarzom , trzym ajm y 
się zasady  solidarnej pracy, k tó ra  nasz  prze
m ysł naftowy ta k  silnym  zrobiła .

8prawy miejscowe.

Stosunki szkół żeńskich na Zasaniu.
IV.

Po uprzednim  naszym  wywodzie p rzed
s taw ia jącym  s topniowy rozwój szkoły P P .

d. 10. kw ietn ia  1890

B e u ed v k ty n ek ,  m ianow icie  co do w zrostu  
s ta n u  jej f rekw ency i w czasach n a j ś w ie ż 
szych, nie mni ej  też po tem. cośm y zazn a 
czyli. lic miasto nasze, k tó re  w ł a s n e j  
z o r g a n i z o w a n e j  s z k o ł y  p u b l i c  z ojej 
ż e ń s k i e j  n i e  p o s i a d a ,  zawdzięczać po
winno ty lko  tej w łaśn ie  szkole pod względem 
w ychow ania  i k sz ta łcen ia  żeńskie j swojej 
młodzieży —  potem  to za p y ta  czy te ln ik  
c iekaw ie,  jakie  też g m iu a  P rzem yśla  ponosi 
z tego  powodn w yda tk i ,  skoro ja k  wiemy, 
P P .  B e n e d y k ty n k i , ja k k o lw ie k  sz k o ła  t a i e b  
jest imienia, nie u t r / y T u j ą  jej zupe łn ie  
w łasnym i fuudus/am i.

O dpw iedż będzie ja sna ,  g d y  p rzy to 
czymy wykaz poszczególnych pozycyj o 
wych w ydatków , za re je s trow anych  w budżecie 
miejskim.

O p iew a ją  one tak  :
Czynsz za lokal w k lasz to rze  . 1000 zł.

„ n n w dom. p. P isko rza  5 0 0  „
N a s t r ó ż a   144 „
N a o p a ł   322 „
P auszal na p rzybo ry  szkolne . . 47 „
Na p r e m i a ...........................................  30  „
Dla ka teche ty  obrz. ła e  . . . 500  „

„ n n grec. . . . 250 „
„ nauczycie la  śpiew u . . . 100 „
„ Dy rekey i (kw o ta  przez uią u ży 

ta  ja k o  re tuuncracya d la  nauczyc ie
lek)   300 „
Z a  udzielanie nauki w przedmiotach
w i e d z y   945 „
Z a udzie lau ie  nauk i w robotach
r ę c z n y c h .................................................. 200 „

Razem  4638 zł.
N a le ży  nam tu zauw ażyć,  że  re je s tro 

wany w y d a te k  w kw, 000 zł. n a  szkołę ro 
bót, umieszczoną także  w b u d y n k u  k ia  
sz tornym (pokątn ie) ,  nie może iść na  k a rb  
szkoły  żeńsk ie j,  ponieważ szko ła  robót nie 
zos ta je  z nią w żad n y m  organicznym  zw iąz
ku. Ofiarność m ias ta  co do tej odrębnej 
sz k o ły  zas ługu je  w szelako na uznanie.

A zatem  p a m ię t a jm y : W y d a t e k  n a
s z k o ł ę  Z a s a ń s k a  w r a z  z f i l i a  w » » *-
r y n k u  w y n o s i  o b e c n i e  z e  s t r o n y  
m i a s t a  s u m ę  44(38 z ł . ! T a  sum a jednak  
może i naw e t  pow inna  zwiększyć się j u t  
w roku  uas tępnym , gdyż będzie potrzeba 
znowu w y n a ją ć  lokal d la  jednej lub  dwóch 
klas  ró w norzędnych ,  potrzebę tę wyświeci 
z a pew ne  w sferach m iarodajnych  uczucie li
tości d la  biednej dzia tw y, duszącej się tego 
roku w poko jach ,  nie m ogących  ich setki 
pomieścić jako  ta k o  w ygodn ie .

Po tem, co się powiedziało, już  p r o 
ściej i ja śn ie j  rzecz  nasza  się p rzedstaw i.

P rzedewszystk iem  w ychodźm y od tego, 
co z d a w n a  obo wiązy wało wzajem nie P P .  Be
nedyk tynk i i miasto nasze w zględem  u trzy 
m ania cz te rok lasow ej szkoły ludowej żeń
skiej. W yzna jem y  je d n a k  otwarcie, że w 
szczegółach  nie są  nam znane owe zobo
wiązania, jak ,  że  równie i tego nie wiemy, 
czy i o ile owe zobow iązania  w postępie 
czasu się zm ieniały ,  tudzież jaki p raw ny 
walor miałyby one dziś przy zm ienionych  
s tosunkach w szkolnic twie k rajow em . S zczę
ściem dla nas, że n iew iadom ość  tego w szyst
kiego nie wiele a prawie zgo ła  nic nie 
zaw aży w zrozumieniu spraw y, ja k  j ą  w y
św iecam y  : sz k o ła  sobie wzrastała , miasto 
w y d a tk i  poszczególne powiększało  —  szło 
to ta k  natura ln ie ,  aż  przyszło w reszc ie  do 
pom ieniunego ry c z a ł ta :  4 6 3 8  zł.

Nam idzie racze j  o to, aby śm y  w y
różnili, czyli — jak zw ycza jn ie  piszą —  
w ypośrodkow ali  z te j ogóluej sum y p r z y n a j 
mniej w przybliżen iu  onę kwotę, j a k ą  mia 
sto nasze uiszczaćby miało P P . B e n e d y k ty n 
kom, g d y b y  te u t rz y m y w a ły  s w y m i  s i ł a m i  
w ł a s n y m i  j e d y n i e  s a m ą  c z t e r o 
k l a s o w ą  s z k o ł ę  l u d o w ą  ż e ń s k ą .  
Owóż, na to m am y w w ykazie uw idocznio
nych pow yże j poszczególnych w yda tków  
przecież niejakie dane .  S ą  to dwie ostatnie 
p o z y e y e : 945 zł. i 200  zł., w yp łac an y c h  
P P .  D obrodzie jkom  za udzielanie nauk  i 
p rzed tem  p o z y e y a : 500  zł., p rzezuaezonych 
dla k a te c h e ty  obrz. łae. względnie d la  k a p e 
la n a  Z a k o n u  i rów noczesnego  dawuiej k i e 
ro w n ik a  — co czyni razem 1645 zł. Doli
czając do tej kwoty  możliwy w y d a te k  na  
opał,  tudzież j a k iś  pauszal,  to m oglibyśm y 
p rz y ją ć  o k r ą g łą  sumę 1800 zł. j  a  k o p r z e 
c i ę t n y  w y d a t e k  m i a s t a  n a  t o  p i e r 
w o t n ą ,  m a c i e r z y s t ą  c z t e r o k l a 
s o w ą  s z k o ł ę  PP.  B e n e d y k t y n e k .

Z ap e w n e  p rzyzna  to każdy , choćby 
j a k  by ł n ieżyczliwy tej szkole ja k o  p ry w a 
tnej lub m oże jako  z a k o n n e j ,  że P P .  Bene- 
d y k ty u k i .  ucząc wraz z k ie row nik iem  swojej 
sz k o ły  około 240 dz iew czą t  odpowiednio  
dzisiejszym w ym agan iom  d y d a k ty k i ,  ku za
dow olen iu  o św ie ce ń8zycb rodziców i w ła d z  
szko lnych  nad orczycb, za s łuży łyby  sobie 
w m nie jszem  i nie ta k ,  jak  P rzem yśl ,  do- 
s ta tn iem  mieście, w k tó rem  w yda tk i  na ośw ia
tę dz iew cząt  na leżą  jeszcze do zbytków,
— na  wdzięczne m i a n o  P a ń  p r a w d z i 
w i e  d o b r o c z y n n y c h ,  skoro uczą t a k  
t a n i o  a  u czą  i dobrze .  1 gdy b y  na  przy
k ła d  n a  Z asau iu  nie hyło j a k  teraz, z ta k ą  
szkołą  k lasztoru, a R e p re z e n ta c y a  naszego 
m iasta ,  posiadającego  już —  d a jm y  na tol
— w łasną  pnbliczną  szkołę  żeńską  przed 
Sanem , p rzy c h y li ła  się os ta tecznie do d łu 
gich p róśb  „n iepod łego" za  S anem  przed 
m ieścia o za ło ż e n ie  ta m  odrębne j cztero-
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klasuw ej szkoły dziewcząt ,  naow czas  szko ła  
ta k a  kosz tow ałaby  m iasto  (nie m ó w ią c  o 
budyakn)  r o c z n i e  p rzynajm nie j d w a  r  a- 
z y t y l e ,  co o w a  „w yposrodK ow aua*  przez 
nas cz te rok la sow a szkoła  P P .  B enedyk tynek  
t. j. k o sz to w a ła b y  p raw ie  4 0 0 0  zł. Z t a k ą  
dopiero kw o tą  ofiarności ze s trony miasta 
p rzyszedłby  do  sku tku  ak t jej o rgan izacy jny .

P rz y p a tr z m y  się znow u te j sp raw ie  z 
d rugie j s t rony .

Chcąc wiedzieć, co m iasto  nasze ko 
sztuje tamtych d z i e s i ę ć  k l a s  (w łączu ie  
z filią) obok tycb to  czterech, m nsim y n a tu 
ra ln ie  od jąć  od wiadom ej sum y 4638 zł 
w łaśn ie  w ym ienioną k w o tę  1.800 zł.  —  
tak  o trzym am y kwotę 2 .838 zł. j a k o  t e  
r a ź n i e j s z y  r o c z n y  w y d a t e k  m i a  
8 1 a  n a d z i e s i ę ć  k l a s  (od 1 do 8 ; 
przytem 2 k la sy  rów noleg łe )  — t. j .  w y- 
d a t e k  n i e j a k o  n a  c a ł ą  s z k o ł ę  w y 
d z i a ł o w ą  ż e ń s k ą .

J a k ż e  to t a n i o ,  a  zw łaszcza je że l i  i 
dobrze  u c z ą !

Niestety  j e d n a k  sp ra w a  z tej s t rony  
nie p rzeds taw ia  się ta k  g ładką .  Widzi się  
tu sak  — a  o k o l i c z n o ś ć  t ę  p o d n o s i 
m y  d o b i t n i e !  —  s ę k :  że  m i a s t o  n a 
s z e  m e  o p ł a o a  d l a  t y c h  d z i e s i ę c i u  
k l a s  u & u c z y c i e l e k ,  al e o p ł a e a  j e  
j a k i ś  Ł a s k a w c a ;  te j  szkoły. T y m  ła  
skaw cą jest nie k to  in n y ,  ty lko  F u n 
d u s z  s z k o l n y  k r a j o w y !  K w o ta  prze 
zeń w ydaw ana  wyuosi rycza ł tow o  (396 zł. 
na osobę) 4 9 6 0 zł. w. a., k tó re  z po p rze d n ią  
k w o tą ;  2 8 ) 8  zł. d a ją  pow ażną  ju ż  su m ę :  
7798 zł. — lub powiedzmy w y ra źn ie j  po 
polsku : G d y b y  kiedyś, w p rzysz łem  n. p. 
s tuleciu, miało przyjść do za łożenia  w P rz e 
myślu d r u g i e j  s z k o ły  ośm ioklasow ej p a 
n ieńskie j,  natenczas (oprócz  budy n k u )  m u 
sia łoby miasto o f ia row ać u a  je j  u t rz y m a n ie  
praw ie  8000 zł. w. a. po nad  te p re sU cy e  
ja k ie  p rzep isane są  u s taw am i szkolnym i

„Ależ d la  B oga —  zawoła c z y ta ją c  to 
j a k iś  r e p re z e n ta n t  m ia s ta  w Radzie  szkolnej 
miejscowej —  t a k ? . . .  t a k  ? . . .  w y d a te k  na 
sam ois tną  szkołę że ń sk ą  przed S anem  grozi 
naszem u miastu k lę sk ą  p ien iężną,  a k la sz to 
rowi jeźli nie zgubą, to u p adk iem  !*

O tóż bardzo p ros im y  teraz o t o :  N ie 
bać się, nie lękać się, nie s t ra c h a ć  się p rzed  
c z a s e m ! Ja k o ś  to będzie czego nie roz
wikła ł rozum, rozw ik ła  uieraz s e r c e !  O de
zwało się ono i n nas, k ie d y śm y  w myśli 
c iceronow ali  zagran icznem u pedagogow i za 
Sanem , i ten, po zbadan iu  zupe łnem  s to su n 
ków szkoły ,  raozei szkó ł n a  Z asan iu ,  k ł a 
n ia jąc  się i ż egna jąc  z nam i na w ychodzie 
z b u d y n k u  k lasztornego , rzek ł  b y ł  do nas  
rzeczywiście : „ D i e  Schulo ist ein w u li
d e r  b a r  e r  C u m p l e i ,  jeden fa l la  ein g a r  
v e r z w i c k t e s  D i n g ! *

Stary cmentarz jest znów widownia 
igrzysk żydow skiego motłochu, który tam całymi 
dniami mimo zakazu wchodzenia na cmentarz 
ngania, k rzyczy  i wyprawia przeróżne hece, do
puszczając się przytem  profanacyi miejsca wie
cznego spoczynku, które przecież zawsze jakaś  
cześć religijna otacza, — wyrywając z ziemi krzyże 
i w yciągając spróchniałe kości pogrzebanych. 
Zwierzchność gm iny mając sobie wskutek uchwały 
rady m iejskiej poleconem czuwanie nad tem, aby 
na starym  cmentarzu nie działy się  żadne zdro- 
żności, winna utrzym yw ać tam stałą wartę i wy
stępować z całą bezwzględnością przeciw motło- 
chowi, dla którego nie masz nic św iętego. W tej 
m ierze niechaj posłuży przykład wyznaniowej 
gm iny izraelickiej strzegącej sw ego okopiska jak 
oka w głow ie ! a przecież pietyzm  nasz dla 
zm arłych powinien dorównać pietyzm ow i naszych 
współobyw ateli wyznania izraelickiego.

Ul .  B a sz to w ą  nie podobna wieczorem  
przejść, gdyż zalega ją  zawsze mnóstwo żołnierzy  
i dziewcząt nie ubiegających się  o nagrodę za  
cnotę, W tem tow arzystw ie bywa rozmowa tak  
swobodna, że w interesie moralności publicznej 
powinna polieya postarać się  o to, aby podobne 
zgrom adzenie nie odbywało się  przynajmniej w 
miejscu, którem w iele kobiet i m łodzieży szkolnej 
obojga płci przechodzić musi.

K a m ie n io ło m y  zupełnie nowe odkryto  
w dawnym, iortecznym  murze m iejskim , na któ
rym się znaczna część domów górnego W ładycza  
pobudowała. Jeden z przem yślnych właścicieli 
doiuków w ystaw ionych pod murem m iejskim , w y 
łam uje już od dłuższego czasu kam ień i ceg ły  z 
tego muru, a tuż pod realnością dawniej Kropi- 
wnickicli, obecnie p. kapitana O rzechowskiego  
wybrał dotychczas tak znaczną ilość materyałn, 
iż pod drewutnią p. O rzechowskiego powstała 
otchłań. Sądzim y, że podobne użytkow anie murn 
je st  wzbronionem, i grozi w ielk iem  n iebezp ie
czeństwem  dla budowli górnego Władycza opar
tych na murze m iastow ym .

Bezczelność pachołków propina?
cyjnycb przechodzi w szelk ie granice i tak  
w wtorek przed św iętam i, gd y  m łodzież szkolna  
rozjeżdżała się do domu, rewidowali z  całą  bez, 
względnością kuferki ręczne uczniów za wódką  
i innymi propinacyjnym i napojami. M agistrat po
winien szanownych panów dzierżawców propinacyi 
ponczyć, że podobnego rodzaju rew izye nie są  
dozwolone i w dodatku dać im w skazów kę, ażeby  
na przyszłość czegoś podobnego zaniechali, gdyż za  
powrotem m łodzieży szkolnej ze św iąt do szkół 
gotowe się znów podobnie wstrętne sceny po
wtórzyć.

Dręczenie zwierząt. N iejaki Jakób N.
izraelita  i szynkarz zam ieszkały  przy trakcie  
W ęgierskim  zaprzęga ju ż  od dłuższego czasu do
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wózka matę źrebię n ie mające może nawet 
roku i rozwozi nim beczki z piwem tudzież inne 
ciężary, nie żałując przytem  źrebięciu batów . O 
ile  nam wiadomo wolno dopiero konia po ukoń
czonym  trzecim  roku zaprzęgać. Podobnoś istnieje  
u naa filia Towarzystwa ochrony zwierząt. D e le 
gat jej powinien się  postarać o ukaranie Jakóba  
N. i o zarządzenie, aby biedne źrebię zaprzestał 
dręczyć.

K R O N I K A .

►

Święta m inęły przy pięknej i stałej po
godzie. W  pierwzym i drugim dniu świąt był na 
ulicacli ruch znaczny, a po południu w ylęg ły  
znaczne zastępy publiczności na Zamek, na W i- 
ilacz i na Budy, aby napoić oko raźnie budzącą  
się  wiosną, z ie len ią  młodej traw y i barwnymi 
kielicham i kw iecia leśnego. W iele osób wyjechało  
tak że  do K rasiczyna. N ie obeszło się jednak bez 
pewnych niedogodności jak  zawsze ; i tak fiakrzy  
podw yższyli sam owolnie taksę jazdy  w m ieście, 
a po za m iasto dom agali się  sum bajońskich, 
zaś organa m iejskie drogowe zapom niały o tern 
zupełnie, i e  przy posusze, ja k ą  mamy od dłuż
szego czasu, należało  skropić ulice. Skutkiem  tego  
opuszczenia dusili się  przechadzający Rynkiem  i 
głów nym i ulicam i w obłokach kurzu.

Wspólne Święcone W stowarzyszeniu  
rękodzielników  „Gwiazda u odbędzie się w prze
wodnią niedzielę dn. 13 . hm. o godzinie 12  w 
południe. Zaproszeni są członkowie zwyczajni, 
wspierający i honorowi.

W w ielki piątek ruski d l i .  b. m„
w ykona w katedrze r. g. przy drobię  Pańskim , 
chór alumnów ruskiego seminarynm pod batutą  
ks. M. K opka następujące pasyjne p sa lm y : 1) 
Bortniańskij : Błahoobraznyj Josył, ti-m oll 2)
Ławrowskij : Iskupił ny jesy , A-dnr. 3) Bortniań- 
s k i j : U słyszy  Boże, D-m oll. 4) H aydn: Otcze! 
w ruci Twoi, Es-dur. 5) Bortniańskij : B łahoobra
znyj dosyt, G-moll. Początek o godzinie 4  po 
południu.

Kronika brnkowa. Złodzieje bez w zg lę
du na św ięta n ie zaprzestali swoich napadów na 
cudzą w łasn ość; i tak  zabrali jednemu z kano
ników kap itu ły  w  pierw szy dzień św iąt przeróżne 
w iktuały i ruchom ości; pani F . w ytłoczyw szy okno 
kilkanaście wyborowych jab łek , a zarobnicy Annie 
Frącz z szatki stojącej w przedsionku 10 jaj 
i kaw ał wędzonego m ięsa.

Most rządow y na Sanie omal co nie 
spłonął we wtorek dnia 8. b. m. O godzinie bo
wiem 6 ł/ ,  wieczorem zatliły  się deski pod po
kładem  mostu z powodu niebacznie porzuconego 
papierosa, który  przez szczeliny  wpadł pom iędzy 
s ło fflf  1 m ierzwę zapełniającą przestrzenie w osza
lowaniu dolnych podpór mostu. Dym dobywający 
się  został wcześnie przez dróżnika spostrzeżony  
i  tlejące zarzewie przed nadejściem straży ognio
wej mi&jskiej ugaszono.

Ś m i g U S  na W ilczu w poniedziałek dnia 
7 . bm. zakończył się  dość tragicznie, gdyż jedna  
z dziewic zbytnio wodą przez kawalerów oblana 
w gniewie skaleczyła  .lana W. w lewe oko tak 
■linie, że zachodzi obawa, iż obrażony wzrok 
utraci.

Bójka. W niedzielę po południu d. G. 
bm. powstała na W ygodzie bójka pomiędzy żo ł
nierzam i różnycli broni i cyw ilnym i zabawiają
cym i się  w tern Eldoradzie k las niższych. W 
tej bójce doznał czeladnik p. .1. Adam owskiego  
ciężkiego obrażenia ciała, gdyż pocięto uiu twarz 
liagnetam  i w ybito dwa zęby. Zbroczony krwią 
wyrwał się  z rąk napastników i pędzony przez 
nich schronił się  na podwórze realności swego  
chlebodawcy. W  ucieczce wyrw ał jednemu z żo ł
n ierzy bagnet, który później odniesiono na ins
pektorat policyi m iejskiej. Śledztwo policyjne nie 
w ykryło winnych, a bagnet zwrócono żołnierzo
wi ponieważ w bójce nie brał udziału i był 
ty lk o  widzem biernym. Z powodu tej bójki inan- 
gnrującej sezon bitew  niedzielnych powtarzają
cych się  rok rocznie z chw ilą otwarcia po za- 
m iastowyeh ogrodów, zwracamy uwagę starostwa 
i żandarmeryi na okoliczność, że W ygoda leży  
po za obrębem rayonu policyi m iejskiej, że za
tem  ze w zględu na bezpieczeństo publiczne na
leż y  tam w niedziele i w dnie św iąteczne zarzą
dzić s ta ły  dozór przez żandarmeryę.

Poszanowanie prawa w poniedziałek  
dnia 7. b. m. radny m iasta i spólnik dzierżawy  
rzeźni m iejskiej, nie opłaciw szy ani akcyzy m ię
snej, ani nie dawszy opatrzyć trzody weteryna
rzowi, zabił we własnym domu, a nie w rzeźni 
wbrew istniejącym  przepisom dwie sztuk niero
gacizny. Jeśli taki przykład wychodzi od radnego, 
czegóż się  można spodziewać po przeciętnym  przed- 
m ieszczantnie.

Zmarli* W inoentyna Anna Tokarska, n- 
czenica VII. k l. szkoły Panien Benedyktynek w 
Przem yślu, zm arła d. 7 . bm. w 14  wiośnie. —  
Z Jackow skich Józefa F ilaczyńska, żona urzę
dnika kolei K arola Ludwika, zmarła d. 7. bm. 
w 4 8  roku życia. —  Jan Albertshofer, obyw a
te l m iasta P rzem yśla, zmarł d. 8. bm. w 73  
.ok u  życia.

W ykaz nowonrodzonych i zmar
łych osób w m ieście Przem yślu (łącznie z załogą  
wojskową) za czas od 3 0 . marca do 5 . kw ietnia  
1 8 9 0 . N ow ourodzonych: chłopców 1 5 . —  dziew
cząt 2 3 . —  razem 38  dzieci. —  nieżywourodzo- 
nych chłopców 2 . —  Zmarło w pierwszym roku  
ż y c ia : chłopców 3 . —  dziewczę 1. —  razem
4 dzieci. —  zmarło z chorób: z gruźlicy płuc 1
  z chóróh zapalnych narządu oddechowego 3
  z  n ieżytu  j e lit  1 —  z  uwiądu starczego 1

z wszelkich innych chorób 3 — ’ razem zmarło 
9 osób. —  Między tym i zmarło obcych 1 —  
w szpitalach 2 osób.

Hurko 31. marca. (Koresp. Oaz, Prze-
m y e k ie j ■) Przejeżdżając przez w ieś Hurko spostrze
głem , że w łościanie obojga płci spieszą kn dwo
rowi. Zaciekawiony zapytałem  jednego z gospo
darzy, gdzie zdążają? „Dziś nasz Pan dziedzic 
Skarbek Borowski przyjeżdża pierwszy raz ze 
żoną, otóż chcem y ich powitać, “ —  była  odpo
wiedź. Mając w iele czasu, pospieszyłem  i ja  ku 
dworowi. Zaledwie k ilka kroków uszedłem , aż 
oto na drodze ku dworowi wiodącej, zaczęły mi 
się m igać różne kolorowe św iatełka, a po obu 
bokach drogi mnóstwo ludu w świątecznem  ubra
niu, oczekiwało przybycia Państw a Borowskich. 
Przed samym dworem wznosiła się prześliczna 
brama tryum falna, przystrojona chorągwiam i w 
kolorach narodowych, zielen ią i lam pionam i, —  a 
w środku widać było lierb. W krotce nadjechali 
Państwo Borowscy, a gdy stanęli w bramie, po
w itał ich najprzód wójt gm iny Hurka, podając 
cbleb i sól i życząc im przy tern ja k  najlepszego 
powodzenia. Następnie rządca p. Kondracki przy
w itał młodą parę w im ieniu służby. Przem ówienie  
p. Kondrackiego było bardzo serdeczne i pięknie  
wypowiedziane, tak, że Państw o Borowscy w i
docznie rozczuleni tern przemówieniem, k ilkakro
tnie dziękowali.

W ynosząe z Hurka jak najlepsze wrażenie, 
nie żałowałem , że i ja  przy tern byłem  obecnym  
i że tak  pięknej ow acyi mogłem się przypatrzyć. 
Nie w szystkich  obyw ateli lud tak m ile wita, jak  
to miało m iejsce w Hurku. A  P.

O k r O p u y  wypadek wydarzył się  pod 
Krównikami obok drogi kolejnej przed Kolasą. 
Dnia 1. kw ietnia jadąc z Medyki do Przem yśla  
koleją, zoczyli hufiec ułanów ut.awiony na gościńcu  
rządowym, ( id y  pociąg się zbliżył, spłoszył się 
jeden koń, a zw aliw szy żołnierza na ziem ię, potra- 
tował go kopytam i tak, że na miejscu śmierć 
pouiósł, a następnie w lókł trupa po pastwisku. 
D ziw iło w szystkich , że drudzy żołnierze nie przy
szli nieszczęliw einu w pomoc, choć tak blisko  
niego byli.

O Zebrikowej, wsławionej m em orya- 
fem do cara,  donoszą z G enew y: W tute jszych 
ko łach  rew olucy jnych  zaprzeczają  stanowczo, 
ażeby p anna  Zebrików , k tó rą  dzienniki b łę d 
nie n a z y w a ją  pan ią  Z eb r ikow ą,  s ta ła  w ja- 
k ichbądż  s tosunkach  z k lubam i uihilistów. 
Bawiła oDa w G enewie nie więcej n a d  4 — 5 
dni,  podczas k tó rych  swój m nm oryał d ru k o 
wać k az a ła .  O pobycie jej uie w iedzia ł żaden 
z em ig ran tów  rosy jsk ich ,  Z eb r ik o w ą też  ni
g d y  daw nie j Rosyi nie opuszczała, a po 
dwumiesięcznej nieobecności z Genewy w 
prost pow róciła  do P e tersburga .  M em oryał 
swój, sk ry w szy  go w snkn iach  i płaszczu, 
przew iozła  przez g ran icę  w około 500 e- 
gzem pla rzach ,  k tó re  po przybyciu  do P e te r s 
burga w zam kn ię tych  koper tach  rozes ła ła  
pocz tą  do cara, wszystkich w. k s ią żą t  i ich 
rodzin, do ministrów, innych wysoko poło 
żonych osobistości, wreszcie do redakcy j 
znacznie jszych pism peryodyczuyeh .  W  dw a 
dni później zos ta ła  w P e te rsb u rg u  zaaicszto-1 
waoą. Co do jej biografii tw ie rd z ą ,  ze d o ' 
55 la t  m ieszka ła  przy rodzicach -  potem 
od d a ła  s ią  zaw odowi p isarskiem u. Liczne 
jej rozpraw y o zagadn ien iach  pedagog icz
nych i tyczących  się kw es ty i  kobiece j,  wy. 
chodziły w czasopism ach i dziennikach. 
T a k ż e  w yda ła  tom „O pow iadań  d la  dzieci." 
Póżoiej m ia ła  w Petersburgu  dla dorosłych 
panien  w y k ład y ,  c iesząca  się liczuem  audy  
to ryum . W kró tce  wkroczenie policyi bardzo 
je j pole dz ia łan ia  ścieśniło . W zw iązku  z 
tem stoi ob ec n y  k rok .  Oby wate le  g enew scy ,  
u k tó ry c h  Z e b r ik o w ą  za m ie szk a ła  w G en e
wie, p rzyznają ,  że o k a z y w a ła  obaw y pewnej 
n ienaturalnej  drażliwośoi. Z eb r ikow ą ma 47 
lat.

K s .  Bismarck pobierać  będzie do końca 
życia em ery ta ln ą  pensyę, w y n oszącą  rocznie 
18.500 m arek .  D otychczas  peosya ro cz n a  ks. 
kanclerza  wraz z sam am i asygnow anym i na  
r e p rez en ta cy ę  w ynosiła  m a re k  54.500. Maj
strem  ś lusarsk im  ad bonores został ks. Bis
m arck . H onorow y ten ty tu ł  nad a ł  mu b e r
liński cech ś lusarsk i,  jako  tem u,  „który  od 
budow aw szy  d a w n ą  potęgę N ia m ie c , klucz 
od tego g m a c h u  od d a ł  cesarzowi,  nie za p e
wniwszy sobie nrzędu dożyw otn iego  klucz
nika".

Nowa kometa o d k ry tą  zos ta ła  w duiu 
19. m a rc a  przez am erykańsk iego  as tronom a 
W. R. B rooks  w G enew ie w S tan ie  Now o
jo rsk im .  Z na jdow a ła  się w koDstellacyi „E- 
auu leus"  i dziennie posnw ała  się o 5’ na 
wschód a 25’ na  północ. O b serw acy am i nad 
tą  k o m e tą  zajęło się obserw ato ryum  w C am 
bridge w Ameryce, j a k  niemniej w E uropie  
w K rem sm ttns te r  i w S trasburgu  alzackim.

Niezw ykły wyścig. W  Anglii odby ł 
się w tych czasach  steeple-cbase  n ad e r  o ry 
g in a ln y .  C órka  s ta rsza  h rab ie g o  W estm ore -  
land ,  lady  A ugusta ,  była in ie y a to rk ą  wyścigu 
z przeszkodam i...  przy b laskn księżyca. N ie
da leko  od swej willi O ld Club w miescowości 
Melton M owbray, lady  k az a ła  w y tk o ą ć  to r  
d ługośc i  1600 m etrów  i p rzeciąć  go t rze m a 
przeszkodam i.  K ied y  już wszystko było go
tow e, a k a len d a iz  w sk a z y w a ł  pełn ię  na  10 
m arca ,  lady  rozes ła ła  zap roszen ia  do nwoicb 
znajom ych, n az nacza jąc  im tę d o c  j a k o  datę 
zapasów. J e d e n a s tu  gen t lem en tów  s tanę ło  
do ape lu .  S ta r t  j e d n a k  odby ł się w ciem no
ściach. a lbow iem  księżyc w szed ł za cbm ury  
i d a re m n ie  oczekiwano, a b y  w ychy li ł  swoje

oblicze. Co k i lk a d z ie s ią t  sążn i zapalano  p o - ! 
cbodnie. P rz y  pie rw szej przeszkodzie  sześć 
koni za trzym ało  się i n ie jeden  jeździec z n a 
la z ł  się na  ziemi, przecież  pięć koni prze 
było  ca łą  metę, a pierwszym był p. A. B a r 
naby, m a jąc  tu ż  za  sobą  br .  Zbrow sk iego , 
trzecim  podąża ł  p. Mac Neil. N a g ro d a  był 
p u b a r  wartości 50 fun tów  szt.

L ad y  A u g u s ta  może być dum ną , że 
s tw orzy ła  gonitw ę, chociaż n az b y t  ekscen  
tryczną, ale n ie b y w a łą .

Kącik humorystyczny.
Przy świrconein.

W ię c  n a  św ię ta  by ły  jaja,
P lac k i ,  b a b y  i sernik i ,
Ż y cz y ć  w szystkim  w y p ad a ło  
O d  dz iec ięc ia  d o  podwiki.
J a m  te ż  życzeń  sypa ł  k roc ie  
G ra d e m  z ust m ych  w ypada ły ,  
C hoc iaż  by ły  szczere ,  z se rca ,
M oże k o g o  pogn iew a ły .
I ta k  m ia s ta  rzek łem  g łow ie  
By m a g is tra t  św ieży , now y,
G d y  w y b o ry  u zn a  władza,
N ie  był g n ie w n y  i n e r w o w y ;
Ż e b y  za m ia s t  d y k ta tu ry  
K w asó w  ciąg łych ,  in tryg ,  zwady, 
S łucha ł  uw ag  o pozycy i ,
I szed ł sz lak iem  d o b re j  rady .
S a m y m  rad n y m , zaś od  s iebie,
(C hoć  do d ia s k a  za to  słali,) 
P ow iedzia łem , ab y  z m y ś l ą  
Ni e  z r o z k a z u  głosowali.
Zaś policyi, b y  h o ry z o n t  
Jej w idzenia nie b y ł  ciasny,
I  p r z y p a d e k  nie g ra ł  roli
J a k  w k ra d z ie ż y  „ S z p a k  & K w aśny* .
W  końcu  r a d c y  m ag is tra tu ,
(Zrzadła p rz y  te m  je g o  mina),
A b y  rych ło  p o  weselu 
Złożył o b a  egzam ina .
Ż e  w tych  s ło w a ch  p ra w d a  na  dnie 
N ie p rz y jem n a  m o ż e  kom u,
Z a  gn iew  n iech  się  tem  poc ieszę :  
N em o  p r o p h e ta  w sw ym  dom u.

padków  z w yn ik iem  śm ier te lnym , a  28 
w y p a d k ó w  ciężkich, k tó re  s ta le  obciążą  fan- 
dusze Z a k ła d a .  Go do 112 zg łoszonych w y 
padków , zakończy ły  w ładze poli tyczne p rz e 
p isane u s ta w ą  dochodzenia  ty lk o  w 15 wy* 
padkacb  i n a  te j  podstawie w y m ie rz y ł  i 
w yp łac a  Z a k ła d  renty  a) trzem  w dow om  
ren ty  roczne w ogólnej kw ocie  zł. 202 .6 8 ;
b) 3  sierotom w ogólnej kw ocie  zł. 200 '04;
c) 8 osobom stale ,  zupe łn ie  lub  częściowo 
niezdo lnym  do za ro b k o w a n ia ,  w ogólnej 
kwocie zł. 279*48; a) przem ija jąco  n iezdol- 
uym  do za robkow an ia  w yp łac ił  Z a k ła d  do- 
tyczas  ogółem  zł. 48*48; e) ty tu łem  kosztów 
pogrzebow ych  w yp łac i ł  65 zł.

N astępn ie  za ła tw i ł  za rz ą d  ca ły  szereg 
spraw adm in is tracy jnych ,  a na w niosek D ra  
D om aszew skiego  uchwalił  wnieść prośbę do 
rzą d n  o rozszerzenie zakresu  d z is ła n ia  Z a 
k ła d u  przez w ytw orzenie  now ego dzia ła  
zbiorowego ubezpieczenia  członków p o ża r 
nych  s traż y  ochotniczych na w y p a d e k  k a 
lectwa lab  dłuższej słabości,  służL_ p o ża rn ą  
■powodowanej, oraz zabezp ieczen ia  b y tu  
wdów i s ie ró t  po s t ra ż a k a c h ,  k tó rzy  w s łu 
żbie o trącili  życie.

W ydawca i odpow iedzialny redaktor 
J ś i t f  J a r o l l w

Rubryka „Nadesłane'1 nie pochodzi od Redakcyl.

N a d e s ł a n e .

Zmiana pomieszkania,
Z dniem 1. marca 1890 przenie

sioną została kancelarya ad w D r .  
O s w a l d a  I f l u m e n i e l d a  do domu 
p. T y g ra  w rynku nad cukiernią p. 
Szolca, I. piętro.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

Ł l l l j k s
List otrzym ałem , proszą o dokładny  

adres.
B o ś n i a k .

Dział ekonomiczny.

Zarząd Zakładu ubezpieczenia ro 
botnikow o d  wypadków dla  Galicyi i 
Bukowiny o d b y ł  we L w ow ie  dn ia  23. bm.
V. posiedzenie pod p rzew odn ic tw em  D ra 
Dom aszewskiego, k tó ry  p rzedstaw ił  nowego 
cz łonka , radcę nam ies tn ic tw a  p. L eo p o ld a  
M orawetza , m ianow anego  przez m inistra  
sp raw  w ew nętrznych  w miejsce radcy  na 
m iestu ic tw a, p. A. A ndabazego .

W  miejsce p. F r .  S z u m a n a ,  który 
przez o tworzenie osobnego z a k ła d a  u b ez 
p ieczenia  dla robotn ików  kole jow ych  u trac ił  
prawo wyborcze i p rzes ta ł  być członkiem, 
w y b ra ł  za rząd  do wydziału adm inis tracyj 
nego p. Antoniego M tńkow skiego  11 g ło 
sami oa 12 g łosu jących .

Z a rzą d  przy ją ł  do wiadomości spra* 
wozdanie k ie ru jące g o  u rzędn ika ,  p. L am a,  
z czynności Z a k ła d u  w czasie od 21. p a 
źdz ie rn ika  1889 do 2. m arca  b. r. W e d łu g  
tego sp raw ozdan ia ,  w y d a ł  Z a k ła d  w tym 
czasie 6421 orzeczeń d la  4344  przedsięb ior
ców ; zaopin iow ał 212 rekursów, wniesio 
uycb do władz politycznych II instancyi,  
przeciw orzeczeniom Z a k ła d u  ; w szystk ie 
dotycbozas za ła tw ione  reknrsy  w y p ad ły  d la  
rekuren tów  odm ow nie .  P rz y s tą p i ł  do msty- 
tucy i pocztowej kasy oszczędności, tak ,  że 
przedsięb iorcy  prem ie asek u rac y jn e  o p ła 
cać  m ogą za pomocą czeków poczt, kasy ,  
a upraw nionym  do poboru r e n t  w yp łac an e  
będą takow e również zapom ocą tych czeków.

N a  w ezw an ie  ministerstwa zaopiniował 
p rzedstaw ien ia  właścicieli fab ry k  zap a łek ,  
szlifierni drzewa, d ru k a rń  i fabryk papierń ,  
co do zaliczenia tycb przedsiębiorców  do 
pew nych  kategory j  i k las  n iebezpieczeństw a. 
R ozw iąza ł  s tanow czo  o k ła d y  z p ryw a tnym i 
za k ła d am i ubezpieczenia .  Pokończy ł w szys t
kie p rzedw stępne  czynności w ce la  o tw orze
nia Z w iązku  powiatowych kas  d la  cb o ry c b ;  
I. z jaz d  d e lega tów  tych kas  odbędzie  się 
przy końca  kw ie tn ia  albo na  począ tku  m a ja  
b. r.

Za pierwszy ok res  p ła tnośc i  t. j. za li
s topad  i g rudzień  1889, zeb ra ł  Z a k ła d  ty tu 
łem  o p ła t  a se k u ra c y jn y c h  10.866 zł. P o n ie 
waż bardzo  zn aczna  liczba przedsięb iorców  
nie uczyniła zadość obow iązkow i uiszczenia 
op ła t  w term inie, u s taw ą  wskazanym  tj. do 
14. s tycznia br., przeto Z a k ł a d  zestawił w y
kazy  res taneyonaryuszów  i p rzes ła ł  je  w ła
dzom po litycznym  I. instancyi z p rośbą  o 
zniewolenie opieszałych przedsiębiorców środ 
kam i przym usow ym i,  przewidzianymi w u- 
s taw ie,  do bezzw łocznego p rzys łan ia  Z a k ła 
dowi obliczeń i o p ła t  za  dw a  ostatnie m ie
siące r. z.

Od 1. l is topada  r. z. aż  do 22. m arca  
b. r. zgłoszono w Z ak ład z ie  112 nieszczę
śliwych w ypadków . Z tycb by ło  13 wy

S i e r o t a  nie m ająea ojea i m atki, ukoń
czyw szy przed 4 Jaty szkoła  8-klasow ą w yd zia łow ą  
żeńską w R zeszow ie, z  dobrem wychowaniem , c 
wprawą do ręcznych robótek, gotow a je s t  przyjąć  
w zacnym prywatnym  domu pod skrom nym i wa
runkami obow iązki kierowniczki nad dziećmi, towa
rzyszki do panienek, lub lekterki.

Ł ask aw e zgłoszen ia  pod A dresem : Józef 
Maryaeki, Poste reotaate Przemyli.

R ealność I. 312 Zasanie, przy trakcie  
W ęgierskim , sk ładająca się z domu piątrowo mu
rowanego, stajni na bydło, drewutni, ogrodu wa
rzywnego i t. p. jest z wolnej ręki do sprzedani* 
lab w ynajęcia. — B liższa  w iadom ość u w łaściciela.

Fortepian jeden orzechowy, d m gi czarny, 
oba ozdobne, krzyiow e, am erykańskiego system n  
zupełuie nowe, pierwszorzędnej firmy w iedeńsk ie  
są do nabycia. Bliższa w iadom ość u Grzywieńr 
sk iego  rynek 1. 2. I. piątro.

T T )  * 1 p rzy  ulicy Szpitalnej, trakt Oobromilaki,
W  1 A okolona ogrodem oko ło  dwócb mor- 
1 I  L1U> g<łw obszaru obejmującym, w nader 

zdrowem położeniu, składająca się  z 
sześciu  pokoi m ieszkalnych, przedpokoju, kuchni, 
spiżarni, strychu i rozległych jasnych  piwnio z 
przydaniem stajni na ośm koni, izby dla stajennego  
i wozow ni, jest od 1. maja b. r. do wynajęcia. Bliż 
szych w iadom ości ndziela p. Emil K reyczy c. i k 
kapitan.

m bei der Spitat*Gasse, Dobroailer-Straase-
nm geben von einem  Gartee im Flii- 
ebenraume von zw ei Joch, In sehr go, 
tandor Lagę, bestebend ans 6 W obn. 

zimmeru, einem Vorzim m er, Kuchę, Vorratbskam t 
mer, Boden u. erossen lichterK ellerranm en, sammr 
eiuer Stallung flir 8 Pferde, einem  Bedientenzim m e. 
nnd Rem ise is t  vom 1. Mai 1. J . zn ermiethen 
Naheres bei H. Emil K reyczy, k. n. k. Hanptmann

Rozkład jazdy.
(czas pesz teńsk i j .

Z  Przemyśla do Licowa odchodź ' pociąg  
osobowy o godz. 5. mm. 37 raoo, Ł.„ryer- 
ski o godz. 1 min. 34 po płd., m ieszany 
o godz. 3 min. 31 po płd.,  osobowy o godz 
6 min. 15 wieczór.

Z  Przemyśla da Krakowa  odchodzi po 
c iąg  osobowy o godz. 6 min. 50  rano, oso
bow y o godz. 9 miD. 53  rano, ku ryersk i 
o godz. 4 m in. 19 po płd.,  osobowy o 
godz. 11 min. 7 wiecz.

Z  Przemyśla do Ckyrowa, Zagórza No 
wego Zagórza, Mezti-Laborcz i Leg.-M ikalyi 
odebodzi pociąg  m ięszany  o godz. 8 min 
10 rano, mięsz. o godz. 1 min. 57 w płd. 
osobowy o godz. 12 min. 4  w nocy.

Do Przem yśla  z Leg.-M ihalyl,  Meztf- 
Laborcz ,  N ow ego  Z agórza ,  Zagórza  i Oby 
row a  przychodzi pociąg  osobow y o godz. 
3 min. 21 rano , m ięszany  o godz. 12 min. 
26 w p łd . ,  m ieszany o godz. 8 m in .  12 
wiecz.
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A V  I  S O.
Am 24. April 1890 fiudet um lu  U lir V u rm it ta g8 bei d e r  In ten d a n z  des 10. Cerps 

in P rzem yśl eine Y erband lung  w egen K a u f  von f)60 q. W eizen -Z w iebackm eh l  nach 
k ao fm a u n isc h e r  Usauce, atatt .

Die oSheren B ed ingungen  kóunen  bci der In ten d a n z  des 10. Corps, dann  bei den 
M tlitar-Yerpflegs-M agazinen in P rzem yśl und Ja ro s lau  e ingeseben werden.

Von der k. und k. luteudanz des 10. Corps.

Dropim i Derfuerya D. Ludkiewicza i SU w Przemyśla
ulica K azim ierzowska (dawniej lwowska)

poleca
Pokost dom owego wyrobu prędko schnący, farby olejne w łubkach  i fa rby  olejne 
dla lak ie rn ików , farby do barw ienia m a t e n j  wełnianych, jedwabnych  itp . lak 
dam arow y, kopalowy i inne, bronzy w płynie, lakier złoty do bucików i lakier 
do czernienia skóry i nadan ie  jej połysku, najp lepszy kit do porcelany. — 

K aru k  stolarski,  K a ru k  rybi, Gąbki, peudzle itp.

ą s B  >1 =B=

Z A K Ł A D  F O T O G R A F I C Z N Y

w Przemyśln, rynek obok c. k. Sądu.
P oleca się  Szanownej P T . Publiczności celcin wykonania  

w szelk ich  portretów i grup różnej w ielkości artystycznie wykon,m ych  
jakotoż fotografii w oświetleniu ń ia Rembrandt i i  la Makart. —  Zdjęcia 
wykonujo się nnjnowszym sposobem w jednej sekundzie, bez względu na 
pogodę.

Za staranne w ypracowanie dają rękojmię uzyskano dyplom y  
i medale na w ystaw ie r: 1873 we W iedniu, na artystycznej w Londynie 
r. 1874., na fotograficznej we W iedniu r. 1875, na krajowoj we Lwo
w ie 1877, w Przem yślu r. 1882 i t. d.

Cena umiarkowana i stała.

Ś R O D K I  W E T E R Y N A R S K I E
aby zw ierzęta dom ow e w zm ocnić do pracy z w iosną rozpoczynającej się, jako też przygoto

wać do źwieżej paszy należy używać:
P łyn  restytn cyjn y dla kon i i z w i e r z ą t  domowych

na ógólne osłab ien ie  członków , do wzm ocnienia m uszkułów , przeciw reum atyzm owi, gich tow i, 
pucbliżnie, zw ichnięciom  itp. — Cena jednej flaszki 1 zł.

P ro s z e k  re s ty tn c y jn y  d la  z w ie rz ą t  dom ow ych
na z o łz y , gruczoły lim fatyczne, przeciw kaszlowi, wzdęciom , obstrukcyi, cierpieniom  żołądka

itp. — Cena paczki funtowej 40 ct 
Środki te polecane są  przez pierw szorzędnych weterynarzy ja k o  sum iennie sporządzone 

i n iezaw odne w skutkach.

Nabyć tylko można W aptece pod Gwiazdą w Przemyślu
Z. J. KALICKI aptekarz.
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Kawiarnia i piwiarnia J. Hopfingera.
P odp isany  ma zaszczyt zawiadom ić Szan. P. T. Publiczność, że znany

swój lokal znaczne powiększył i nowo urządził
gdzie r o z m a i t e  t r u n k i  i p r z e k ą s k i  dostać  można.

P olecając się  łaskaw ym  względom  i ręcząc za rzetelną usługę kreślę się
Z w ysokiem  poważaniem

.1. IIOPFINGER.

J E D Y N Y  S K Ł A D

Masa francuska
do zapuszczania podłogi

w różnorodnych kolorach ze składu
A lo jz e g o  H u b n e r a  we Lwowie

wDroperyiDMiewlczaisla
w  P r z e m y ś l u

3 ^ r l k r J S r J S r J u i r J u i r J k Z Ś  r *  t j  r t S H i j  g j ś j g j ł i r J 1- i i - l ‘ - i H ‘ -. r 1

Droguerya i Perfumerya D. Ludkiewicza i Ski
w PR ZE M Y ŚL U  ul. Kazim ierzowska (dawniej lwowska)

poleca P. T. P u b l ic z n o śc i : Perfum y,  m ydła ,  wody pachnące, pudry, pasty, p ro 
szki i wodę do konserw ow ania  zębów, K rem y i wody rozmaite do konserw ow a
nia ciała, farby do farbowania włosów, pomady i wody do włosów, wąsów 
i brody itp. itp. —  z fabryki krajowej J a n a  Ihnatow icza we Lwowie, jakoteż z 
fabryk J .  G. Poppa  z W iednia , O. Thiesa,  C. P rochask i,  K ie lhause ra  i innych.

Rozpylacze do perfum , łabędzik i do pudru, szczoteczki do zębów itp.
9 
3  
3
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Boże błogosław!
SKŁAD DRZEWA FR. DUSBERGERA

w Przemyślu (Nowa Targowica).
Mam zaszczyt zaw iadom ić S zan o w n ą  P. T. Publiczność,  iż posia 

dam  w  m ym  zapas ie  nas tępu jące  m a te ry a ły  drzew ne ja k o  to drzewo 
budow lane  na belk i,  p ła tw y  i k rokwie,  ła ty ,  g ą ty  doborowe, wszelkie 
m a te ry a ły  do o p a rk a n ien ia  i osztacbecenia ,  deski rom aitych rozm iarów 
ja k o te ż  i jakości to j e s t :  jod łow e ,  św ie rkow e,  sosnowe, topolowe 
i dębow e po  cenach  j a k  naju tu iańkow ańszycb . Oraz przyjmuję w szelk ie  
obs ta lu n k i  drzewne w chodzące w mój zakres ,  w y k o n u ją c  ta k o w e  w ja k  
na jk ró tszy m  czasie. S p o d z ie w a ją c  się, iż S zan o w n a  P . T. Publiczność 
rac^j t  *aie j a k  d o tą d  zaszczycać sw ym i ła sk aw y m i w zględam i,  k reś lę  się

z g łęb ok iem  poważaniem
Franciszek Dusberger.
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N A  Ś W I Ę T A .
P E H F U M Y  F R A N C U S K IE  P in a u d  a  Par is  flakon 60  ct., 1 zł., 2 zł. 
P E R F U M Y  F R A N C U S K I E  Ess-O riza  L eg ran d  A P ar is  flakon P 40  zł. 
P E R F U M Y  A N G I E L S K I E  A ttk inson  a  London flakon 1.40 zł. 
P O U D R E  F a y ,  S im ona a Paris  pudełko.
M Y D Ł A  F a y ,  Simon, Ess-Oriza p a ń s k i e  sz tuka.
P (u d re  d e - r iz ,  Leichner I-e ttpouder, D am enpouder  par iser  i inne. Mydła 

ialetowe w w ielk im  wyborze, woda ko lońska ,  a teńska ,  cc e t  toa le tow y  itp.
poleca

Apteka pod Cwwiazdą w Przemyślu
ul. Franciszkańska koło w ieży zegarowej.
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Apteka „pod Opatrznością44 
Sp. F. Bajera w Przemyślu

jioletm znane z dobroci środki własnego w y robu :

Wmo Malaga chiną flaszka 1 zł. 50 et.
Wino Malaga z chiną i żelazem flaszka l zł. 50 et.
Wino Ma"aga z żelazem flaszka l zł. 50 ct.
Kefir flaszka 10 et.
Pomadę chnowął Dra Fazzego przeciw wypadaniu i na porost 

włosów słoik 50 ct., 1 zł., 1 zł. 50 ct.
Pomadę ziołową środek konserwujący włosy słoik 60 et. i 1 5 0  zł. 
Płyn przeciw łupieżowi środek zapobiegający wypadaniu wło

sów flaszka 60 et., 1 zł., i 1 zł. 50 ct.
Pudr hygeniczny biały, różowy i żółtawy pudełko po 35 et., 

50 ct. i 1 zł.
Balsam na odmrożenie flakon 50 ct.
Płyn na odciski flakon 40 ct.

U t r z y m u j e  na  sk ła d z i e  w s z e l k i e  ś rodki  specy f ic zn e  i u n i- 
w e r s a l n e ,  z a g ra n i c zn e  i k r a jo w e ,  o r az  p r z y r z ą d y  c h i r u r g i c z n e . -

Przewodnik po Przemyślu.
HOTELE. SK Ł A D Y  N A FT Y .

Głów ny skład galicyjskiej nafty niezapalnej 
J .  W i k t o r a  i S k i, (U strzyki dolne) „na 
Bramie" 1. 1. przy u licy  Franciszkańskiej.

Hotel „Victoria"
(w łaściciel F. K w a ś n i e w s k i )  przy ulicy 
L w ow ski.j Nr. 541, tuż obok Komendy kor
ptisit. Oddalenie od dworca kolei k ilku mi-! 7 ifczua 8l)rzedaż natty bezpieczeństwa, 
nutowe. W łasny omnibus bezpłatny. Numerów
21 w cenie od 2 50 z ł. do 1 zł. za dobę. W H ANDLE KONFEKCYJNE.
hotelu restanracya i kaw iarnia, przy której|-— —  —=-=.-■=-*. «■ —-----------------------=
wielka sa la  bilardowa. W eranda z ogrodem  E m il P isk o rz
A dres telegram ow y: „Victoria" Przem yśl. R ynek , obok ck. sądu. Sk ład  towarów bła-
------------------------------------------ ----------- ---------------- .watnych, płóciennych i baw ełnianych, bieli-

H O T E L  E R Z E 7 I Y 8 K 1 ZI17 3 konfekcyi dla pań, mężczyzn i dzieci,
plac „na B r a m ie / dzierżaw ca L. D ienstl. 1 5 iw 7 robów pończoszkow ych , su k ien , koców  
pokoi w cenie od 3 - 1  zł. za dobę. R e s t a u - ; ? ^  icdwabnycb m ateryt, aksam itów  i*  
racya pierw szorzędna, kawiarnia z wielkim  
wyborem dzienników  krajowych i zagranicz
nych. W eranda. W ielka sala koncertowa. Re
miza hotelowa. A dres telegram owy: L. Dienstl 
Przem yśl.

Eoncesyonowane biuro wywiadowcze i ogłoszeń
J ó z e f a  S t y  f i

ulica F ranciszkańska v i s - i - v i s  hotelu pod 
, Gwiazda." Kantor stręczenia sług; roznoszę 
nie i rozlepianie wszelkich plakatów, ogłoszoti 
tudzież kart pośmiertnych. Uwidocznienie po
mieszkali wolnych na własnych plakatach; jako  
now ość na sezon ziiu. „Ogłoszenia ośw ie-tlane.“

bledów . Z am ów ienia na prow incję  w y s y ł,  
■o odw rotnie zazaliczką — Ceny Bt&lc-

J ó z e f  I z a a k
Rynek Nr. 26. Skład towarów w ełnianych i 
jedwabnych na suknie, płócien i szyrtyngów . 
W yroby pończoszkow e, koce, kołdry, d y w a 
ny, firanki, zarękawki i kołnierze futrzane. 
K untekcya dla pań, i dzieci. Zam ówienia po
cztowe w ysyła  się  punktualnie nie licząc o- 
pakowauia. — Ceny stałe.

W I K T O R  A L B R E C H T
ul. Franciszkańska I. 167 I. piętro. Koncoo 
syonowane biuro w yw iad ow cze , ogłoszeń  
kom isow e, kantor sług i zakład posługaczy. 
Przew óz towarów, przeprowadzenie mebli i 
rozlepienie plakatów. Przyjmuje ogłoszenia  
do w szystkich  pism krajowych i żagranicz- 
nveh i wyrabia wiza paszportów.

HAND1.E KOLONIALNE.

I I  K B I I G
Rynek 1. 3  fw e własnym  domu). Handel t o 
warów kolonialnych, g łów ny sk ład win 1 wód 
m ineralnych. Zastępstwo browaru akoyjnego  
w Pilsen (Czechy.) Pokój do śniadań. Adres 
dla telegram ów : M. K rug Przem yśl.

HANDLE PA PIER U .

Handel papieru i Zakład litograficzny
B .  l l o s k o w s k i e g o  1 S p .

w P r z e m y ś l u  
poleca wszelkie gatuuki papieru. Zeszyty  

szkolue w łasnych nak ładów . Przybory do 
pisania, rysowania i m alow ania. W ybór pa
pierów listowych i kopert oryginalnych. Skład 
ksiąg handlow ych, kopiałów  i regestrów go  
spodarczych. W ielki wybór towarów galante
ryjnych. Jedyny skład prawdziwej wody ko 
lońskiej, scyzoryków  i brzytew angielskich  
W szelkie zam ówienia na roboty litograficzne 
Zam ówienia z prowincyi w yseła się  odwrotnie

Zakład introligatorsko - galanteryjny
F Opalińskiego,

obok w ieży m iejskiej I. 150, przyjmuje oprawę  
tek na adresy, w skórę i aksam it, albumyl 
nowe, portefeule, wprawianie haftów , nu skro
mnych do najozdobniejszych opraw, oraz w szel
kie roboty w ten zakres wchodzące.

91 K O Z Ł O W S K I
Rynek Nr. 11 (we własnym domu). Handel 
towarów kolonialnych i delikatesów . Główny 
sk ład  nasion gospodarczych. Cement, gips, 
sm arowidła i nafta salonowa. ZDana w kraje  
i zagranicą piwnica win. W ysyłki na pru- 
wlucyę uskutecznia się  odwrotnie.

E .  | | i tk « w s k l
róg ulicy Kolejowej i Lwow skiej. Handel do
borowych towarów korzennych, rum, her
bata, koniak, w ędliny, m arynaty, znakom ite  
wina stołow e, bryndza liptaw ska. masło de
serowe, śledzie rozm aite i konserw y. Pokój 
do śniadań, piw o pilzneuskie. Ceny stałe.

E. K R U K ,
plac „na Bramie" naprzeciw hotelu Przem y  
sk ieao . Handel korzenny i delik atesów . Skład  
kaw y i herbaty braci Popów z W arszawy 
w oryginalnem opakowaniu. W ina stołow e  
austryackie. Piwo okocim skie. Przekąski ró
żnorodne. Pokój do śniadań. Ceny stałe.

HANDLE G A L A N T E R Y JN E .

H AND LE MIESZANE. __

A L E K S A N D E R  FA LIS Z EW S K I
w Przemyślu ulica Franciszkańska poleca w 
w ielkim  w yborze: przybory do polowania, 
skład broui z pierwszych fabryk Belgii, przy
bory do szermierki. W ielki wybór batogów , 
przyborów kuchennych i zabawek.JANOW SKI i STRZYŻ0W SK1

Rynek 1. 2. Handel towarów galanteryjnych
i norym bergskieb. R ękaw iczk i parysk ie- Pa- ~ — tVT”T--------i— '——7 '
rasole i parasolki. W stążki i koronki. Par- H ANDLE A R 1Y K U Ł O W  SPOŻYW CZYCH  
fumerye. W yroby pończoszkow e. W szelkie J A K  A D A K O W N K I
przybory do szycia , haitu i robót na kanwie n ynek lo  Głó gk,a(] ddjfc
P łótna kraj. i norym bergskie itp , C en ysta łe  tc3ÓW ; tłnszczów . Sprzedaż drobni i ku?

________________________________ ___________ towna. Zam ówieuia na prowin yę uskutecz-
H ANDLE PORCELANY i LAMP. nia gi9 odwrotną pocztą.

JAN SZCZURK0
.71 4  H Y  i  T Y ł ł l F R  Rynek 1.4. w własnym  domu. G łów ny sk ład

I Rynek I. 26. G łów ny skład porcelany szkła 1“ "’ , * tłuszczów . S p r .ed a i

we). Leny sta łe . -  ,rąb Eljęga w w, agnych jatkacłL *

Drukiem  S. F, P iątk iew icza  w Przemyślu.


